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WIADOMOŚCI KRAJÓWE.

Jezno [w  powiecie Kowieńskim) dnia JO października.
( artykuł przysłany. )

Nayjaśnieyszy Cesarz Jegomość , powraćaiąc z  
W arszaw y  do Petersburga', przybył tu dnia 7 t. m , 
o godzinie n t e y  przed półnócą. Został pow u  
tany przez W W. Pętżków skjclr, gospodarży miey- 
sca , a razem , przez JO. Xiązęcia Jmci Seńatońą, 
O gińskiego , JW W ileck iego  Marszałka Guberskie- 
go Roppa , JO. Marszałka Ptu Wileńsk. Qie& oycij,. 
Xiążę Jtnć Senator, O giński, wyraził dobtotliw ^. . 
mu M onarsze nayglębsze uszanowanie i szczęśc ie , 
iakiem wszyscy przejęci są z widżenia W tern niiey- 
sca Osoby Nayjaśnieyłżego Rana Monarcha ze 
zwykłą Sobie łaskawością wyrazy te przyiąć raczył. 
N azajutrz, o godzinie n t e y  przed południem , ko- 
sztownerńi brylantowe mi pierścieniami udarowaw- 
szy gospodaC /y, i boy nie służących w tym domu 
ludzi nagrodzić rozkazaw szy, pożpgnkny haylep- 
szemi życzeniam i w yżey wspomniohyeh osób , w. 
dalszą pbŚćił się drogę. W terńże m ieyscu, JX  
Kanonik Ryrrtowtcz , Proboszcz jężnieński, z ducho­
wieństwem , w ubiorach kościelnych , z licznie zgro­
madzonym ludem , przy odgłosie wszystkich dzwo- 
now , wyszedł pobłogosławić Monarsze , mimo ko­
ścioła przejeżdżającemu D wunastogodzinny ten  
pobyt M onarchy , stał się dla gospodarzy rniey- 
sca wieczną pamiątką , rzadko w Ustroniach zdarza­
jącego się szczęścia, oglądania w niem tego Pana i 
który łaskawością rządów . w serca poddanych So 
bie ludów ; wlewa uczucia wdzięcznością dla sw e­
go Dawcy diii błogich.

Podług gazety senackiey: W  najwyższym Ukazie 
Jego Cesarskiey Mości do Rządzącego Senatu, pod dniem 
25 sierpnia danym, wyrażono: „ Ze względu , iż do 
astrachańskiego rządu guberskiego, prócz zwyczaynych 
Wszystkim rządóm gulierskim * należą sprawy wyjącż- 
nie w mieście Astrachdniu żdatzaiące s'ię , z których cel- 
nieysze są : Sądowe azyatycko-ormiańskie , rozstrzyga­
nie handlowych sporów pomiędzy azyatami, expedy- 
cya przemysłu łowienia ryb i tiuienow , operacye sol­
ne i dostarczeiiie skarbowego prowiasiiu dla woysk do 
brzegów perskich , r b ź k a z u i e m y :  dla śpiesznieysze- 
go ich odprawiania , do pomienionego rządu naznaczyć 
trzeciego radcę z penlyą etatową. „

Przez Ukaż Nay wyższy jiód dniem 5o sierpnia dó 
kantoru dworu wydany, radba tayny Hrabia Czerny- 
szew , mianowany agiih wielkim podczaszym dworu Je<- 
go Cesarskiey Mości- , Ą, .• >.

( Dokończenie opinii Rady państwa o zachowaniu od 
niszczenia lasów , pod sporem zósiaiących. Ob. N rS sg i  
Kur, L it. )

4 . Każde wydawanie powału ,(  a gdzie go niem a, 
drzewa stoiącego ) na opał i różńe gospodarskie potrze­
by, nie inaczey przez dozorców leśnych czynić się m a, 
tylko za wiedzą i pozwoleniem Pólićyi Ęifeińskiey i miey- 
scowey Administracyi leśney , po należytćrn pierwszey 
przekonaniu s ię , o rzeczywistości potrzeby ńa własny

użytek strony posiadaiącey, a nie na przedaż, albo in­
ne us do nnę użycie.
j; -. v 5. Każdego , na konieczne domówć potrzeby stro­
ny posiadaiącey wydania drzew a, Policya Ziemska i 
Dystancyyny urzędnik leśny , obowiązani będą utrzy­
mywać rachunek wydanego drzew a, a po upłynieniu 
roku przesyłać te rachunki czyli wiadomości, pierwsza 
do Zwierzchnika guberńii', a drugi przez Ober-Forśzt- 
meystrń do Departameńtó majątków skarbowych , z przy­
daniem dost&tećżńego wyliczenia przypadaiącóy za w y-  
dńńć d rzew óp od łu g  będąeey ceny , pńiowszcżyzny, za 
któęą pieniącłże po zakończoney sprawie mają bydż uzy­
skane na rzeca tey strony \ którey własność lasu przy­
sądzoną zostanie , od tey  ̂ która ńieprąwnie las posia­
dała, i za to wszystko, co ona pi’zez czas ciągnącey się 
sprawy, ńa swóy obróciła użytek. Dó ścisłego i nieo- 
pornego wykonania tego przepisu w swoim czasie, stro,* 
ńa posiadaiąca, przy pierwszeni wydawaniu drzewa , 
ri"a Wyżey przerzeczone potrzeby dom owe, przóz wy­
dane pismo óboWi4zańą. bydż łńa. , . • ,

6. Jeżeliby, nieuwaźaiąc na powyższe przepisy, 
około żkchowania od niszczenia lasów pod sporem bę­
dących, któretb przepisy żawjeraią w sobie rzeczy wi- 
ste dobro samyphże osób prywatnych , nagradzaiąc cza­
sowe Zaprzeczenie użytkowania z ląsow , żachowrtńietn 
ich w całości na cżas przyszły, targnęła się którdkol- 
wiek ze stron do śporii należących, ij pomimo surowe­
go zakazu^am o wolnie rabńć drzewo odważyła s ie ; w  
takim razie * na mocy t>4go punktu 4go rozdziału instruk­
c j i granieżney, zyskiwać za drzewo w dziesięcioro, w  
porównaniu do ceny postanowioney przez ukaz dnia 27 
lutego i 27 lipca 1799, i 12 listopada 18x0 roku , au -  
zyskanie to czynić bez naymnieyszego pofolgowania, 
postepuiąc wreście z winnymi, podług zupełnej surowo­
ści praw leśnych , ustanowionych na samowolnie rąbią­
cych lasy.

7. Termin rdzstfZygnienia sporu 0 laśy w pier­
wszey ihstaricyi stanowi.się szdść miesięcy,

.0 resztą sartio z siebie wypada, źe przepisy te nie 
ściągaią się do lasów , wstęp$e‘mi zwanych.

Na autentyku opinii własrtą Jego Cesarskiey Mo­
ści ręką dnia i 3 lipca x8i6 roku napisano tak: Bydź 
podług tego.

K. r  ó l  e s t  w  o P o l s k i e . '  
z Warszawy dnia 15października. ,

W dniach' n ś ty m  , i2 sty m  i ijs ty n i b. m. 
wszystkie prawie chwile, wyjąwszy puświęćr.ihe pa- 
ńadom źmiany śtraż^  łoży ł NJyjasbieyszy Pan na 
wewnętrzne polepszenie stand Rrajii nasżego, k tó ­
ry On po tylu klęskach nieoddżielnych od woyny  
pragnie jak tylko t iiiożna , naylepiey mieć u- 
rządzonym i szczęśliw ym , aby P o l a k  inógł p o­
w ied zieć , i pewno p ow ie: A LEXA N D ER  dał
mu byt polityczny , i A LEXAN DER go uszczę­
śliwił..

Dńia i4 g o  rano wystąpiło zytysiączne w oy- 
sko wszelkiey broni, na rozległe niwy m iędzy W ar­
sza w ą , Wol ą ,  Góicarńi i P ow ą zk a m i, na powsze­
chny popis przed Nayjaśnieysżym MonarcI ? swoim, 
który trwał do egiey godziny & południa. W szy­
stkie obśróty wojeiine. inakażywane przez naczelne-



W odza', W ykonywane b y ły  z£ ty m  porządkiem  
i ż  tą  dokładnością, k tóre  w oysku . w szczegó łow ych  
p rzesz łeg o  tygodnia popisach, zjednały pochw ałę ze  
stron y  M o n a r c h y , a w zn iec iły  ukontentow anie  
w sercu N aczelnego W odza Jego Cesarze w iczow skiey  
M o ści W ielkiego X ig c ia , ze  starania i prace Jego  
*)koło lubego M u woyska tak się św ietn ie  w obliczu  

*N ayw yższego ty ch że  ob ro tów  Z n aw cy i Sędziego  
w ykazały,

D nia te g o ż  wiecżórertt u szczęśliw ił Nayjaśniey- 
•^zy ta ń  dom JW . -S tan isław a  H rabi Potockiego, 
W ojew ody, M inistra R elig ijn ego  i O św iecenia pu­
b liczn ego  , przeź przyjęcie i znaydow anie się na
balu u n iego .

D ep u tacya  od m iasta W a r s z a w y  była u N. Pa­
na , i u J. C M ości W . X igcia z podziękowaniem , iż 
na balu danym p rzeż  tu te js z y c h  obyw ateli bydź 
raczyli.

Z pow odu pożądanego p ów tórżego  przybycia  
N ayjaśnieyszego A L E X A N D R A  Cesarza i Króla do 
s to lic y  Jego K rólestw a Polskiego-, T ow arzystw o  
P rzyjaciół muzyki K ościelno NarodoW ey, ob ch od zi­
ło  nadzw yczajną u ro czy sto ść  p r z e sz łe j  niedzieli, 
dnia i^ g o ,  w kościele X X . Pijarów. P rzez wielką 
liczbę sw ych  członk ów  exekw ow ało  mszą śp iew a­
ną i Te D ru m , a w czasie O ffertorium  H ym n do 
B O G A , p oezy i K n iaźn in a  do którego nową u ło ­
ż y ł m uzykę JPan E lsner. —  Pobożna publiczność  
napełniała św iątynią, łącząc swe m odły z przyjem ne- 
m i pieniami o najd łuższe życ ie  i pow odzenie B ło ­
gosław ionego M onarchy, zaym ującego się szczęściem  
Sw ego n ow ego  K rólestw a.

W IAD O M O ŚCI Z A G R A N IC Z N E
iF R A ii C V A,

[Z  gaz. beri.) P aryż  dnia 5o września. W olą K ró­
la Jmci jest , ażeby pożyczka 100 m ilionów , na mocy 
prawa z d. 28 kwietnia, jak nuyprędzey wniesioną by- 

- ta. TVTinigfiJr ckarhn Wydał Z te&O PÓWodii okolrm_pŁ=_ 
śmo do prefektów. Z przyczyny tey  wiadomości pod­
niosły się papiery.—  Król w  nagrodę okazaney w ier­
n ości, w yniósł miasto Avignon na stopień dobrych miast 
swego państwa. —  Dnia lgo  października, po upły­
nie niu trzech miesięcy-, zmieni X iąźę R aguzy (M ar- 
mont), X iążęcia Reggió (Oudinot), jako jeneralny major 
gwardyi. -.—.M iędzy obranymi dotąd kandydatami do Izby 
Deputowanych, znaydująsię z P aryża , znajomych imion, 
P P. Chabrol, Pasquier-, Lajitte, Tarbe; z departamen­
tów  , X iąźę Gaety, Hrabia Beugnot, Hrabia Juigne, Royer-  
Collard , i  niektórzy deputowani przeszłey Izb y ; dal­
szych imiona śą nieznajome i  nowe. Monitor z dnia 
dzisieyszego uwiadamia, źe większa część obioru deputo­
w anych została uskutecznioną"; będąc dalekimi odw szel- 
kiey partyi,nieprzyjaciółmi zaburzenia, a z położenia sw e­
go i sposobu myślenia gotowi są i zdolni, wziąć pod opie­
kę i mężnie bronić obecne ustawy hasze , powagę Kró­
lew ską, i walną sprawę narodu, przeciw wszelkiemu 
nai'Uszeniu i odmiańóm. Artykuł ten kończy tem i 
słowy: „ Obecny stan Francyi jest prosty i jasny; inte­
res Francyi wyraźny; zamiary rządu nie wątpliwe. Na­
leżący do obiorów nie potrzebują inney skazówki, 
w  mianowaniu swych Deputowanych Jeźli nie ze­
chcą słuchać poszeptów wszystkich partyy; jeźli nie po­
zwolą siebie ani oszukać, ani ustraszyć, ani pociągnąć; 
jeźli zgodnie między sobą, rozsądek nad obłąkanie, a po­
wszechne dobro nad nikczemną osobistość przełożą; te­
dy działania ich wydadzą skutek, dla którego zwołany­
mi zostały; wtedy powiedzą o nich , wtedy sami o so­
bie powiedzieć będą m ogli: ,, Usprawiedliwiliśmy zau­
fanie Króla i o jczyzny. “

Na kollegium obierczem drugiego okręgu P aryża  
niem ożna było zebrać większości liczby głosujących, dla 
przystąpienia do prawnego obioru kandydatów.

Rada. jeneralha departamentu M ozy  przesła­
ła  X ięzm e B erry , do jey ogrodu W Elisćc - Bourbon,

6 naypięknieyszych drzew cytryn ow ych , które pocho­
dzą z dawnieyszćy oranżęryi K róla Polskiego, Stani­
sława Leszczyńskiego , w  Nancy. —  Zmarły tenii czasy 
De Lisie de Sales, za czasów Ludwika X V .  dla śmiałości 
pism sw o ich , widział pokilkakroć zagrożoną wolność 
osobistą, i  zmuszony był nakoniec szukać schronienia 
w  Prusiech u Fryderyka I I , które t eż ,  za wstawieniem  
się W oltera, w  pochlebnym dla siebie znalazł spo­
sobie.

P a ryż  dnia 2 października. Monitor dzisieyszy 
zawiera kilka rozrząd zeń królew skich, względem no­
wego podziału lasów królestwa na 4 części; służą za za­
sadę tego podziału cztery głównieysze rzeki Francyi: 
Sekwana, Loara, Garona i Rodan. Podług tych czterech 
kierunków podziału, ma bydź drzewo okrętowe wyci­
nane i do portów marynarki przystawianev\ - ^ ^

Na rozkaz ministra woyskowego, warowny zamek 
•w Bordeaux . Chateau-Trompette z w a n y , ma bydź znie­
siony. Ludwik X V I  wydał był podobny rozkaz w ro­
ku 1786.'

Xiąźę Wellington , w  podróży sw ey inspekcyyney, 
przyymowany był wszędzie z naywiększem odznacze­
niem. Dnia 2 t. m. spodziewany jest X iążę napowrót 
do Cambray.

Niejaki P. Mermet w ydał pismo przeciw Panu Cha­
teaubriand , pod ty tu łem : Okazanie błędów Pana Cha­
teaubriand. ■—  Gdy Kanclerz chciał skłonić Pana 
Chateaubriand, aby pisma swego nie w yd aw ał, odpo­
wiedział: „ Jeżeli tylko Xiązę Angouletne będzie tego 
żądał imieniem Króla, uczynię. “ —  Na ważney i wiado- 
rney radzie ministrów d. 4 września , w yrzekł Król te 
słowa: „ Izba je s t rozwiązana-, zostawiam W P  P . ,  wybór 
środków. “ Jeszcze w  nocy z dnia 4 na 5ty , rozrządzenie 
Królewskie posłane do drukarni Monitora, na przeło­
żenie partyi X iążąt eofnione było, ale z wyraźnego roz­
kazu Króla powtórnie odesłane zostało.

"(z Korr. Lambur.) P. Montchenu, który się jako 
kommissarz nasz na wyśpię ś. Heleny zn ajd u je , donosi 
zlam tąd, że Bonaparte nadzwyczaynie utył, źe codzien­
nie do 5eiu godzin napisaniu tra w i, i w  okręgu sobie 
oznaczonym częstey mocyi używa. Bonaparte kazał za­
prosić do stołu swego Pana Montchćnu-, ale ten nie przy- 
jąT zaproszenia.

W  drugim sądzie wojennym nastąpi wkrótce wzbu­
dzająca ciekawość sprawa. Półkownik jeden , który za 
mniemane porozumienie się, czyli za podejrzaną korre- 
spondencyą, podczas zajęcia Polski przez woyska fran- 
cuzkie, w Warszawie na śmierć był osądzony, ale ucie­
czką się ra tow a ł, teraz stanął tu sam jako Więzień, dla 
oczyszczenia się z zarzucanych mu występków i dla oka-: ,
zania swey niewinności Hrabia Lacepede , o którym
angielskie gazety donoszą, że przybył do Ameryki, pę­
dzi spokoyne życie w  majętności sw ey niedaleko Mont­
morency.

A n g l i a  
( z gaz. berhn. ) Londyn , d. s października. Gaze­

ta nadworna, pod 28 września zawiera depesze Lorda 
Exm outh , przez Admirała M ilne przywiezione , wzglę­
dem dalszych układów w  Algierze. D . 28go sierpnia 
zawarty został traktat z A nglią  i Królem  Niderlandów, 
i tegoż dnia artykuł dodatkow y, czyli objaśnienie wzglę 
dem zniesienia nieWoli chrześcian podpisany. Brzmie­
nie tego artykułu iest naśtępuiące: „ Ze względu na 
wielkie interessowanie się J. X. M . za zniesieniem niewoli 
chrześcian, na przyszłość , dla okazania najmocniejszego 
życzenia J. W. Deja Algierskiego, utrzym ywania przy- 
iaźnych związków z  Brytanią W , i  dla okazania wyso­
kiego poważenia dla Mocarstw europejskich , w przyszłych  
wojnach z  temi M ocarstwami, żaden lenieć nie będzie iuż 
na niewolę skazyw an y, ale z  największą ludzkością bę­
dzie z  nim postępowano, iako z  jeńcem woicnnym , aż do 
wymiany podług^ praw europejskich, i  po ustaniu kroków 
nieprzyiacielskich , maią bydź bez źadney opłaty oddawa­
ni swoim kraioin: razem uroczyście zaręcza , i i  na- 
zawsze zaniechany będzie obyczaj ieńców chrześciańr 
skich na niewolę skazywania. Sporządzony we dwóch 
exemplarzach , w woiennym mieście Algierze ; w obliczu



Wszechmocnego Boga d. 28go sierpnia roku od Narodze­
nia Chrystusa Pana 1816 , roku Hegiry 123 i a. 6 mie­
siąca Sha wal. ( L. S . ) Exmouth Admirał.

Dey w obecności Dywanu uroczyście przeprosił 
Konsula angielskiego za to , że był więziony, i w nad- 
grodę szkód zapłacił iemu 3,000 piastrow.

Okręt Lcander przybył do Portsmouth d. s8 g o , a 
Glasgow , Kapitana Maitland ieszcze d. s>6go. Pier­
wszy z Gibraltaru wypłynął d. i 4go, a agi d. isgo. 
Lórd Exmouth z flotą tamże przybył dnia i2go, a i 5 
pod żngle miał wyniśdż. Witano go potróyńęmi wy­
strzałami z dział, a potem 19 tą wystrzałami dla iego 
osoby; każdy ze 21 okrętow tey floty również trzema 
wystrzałami był powitany; każde nakoniec z 60 dział, 
do zwycięztwa tego należących , również trzema wy­
strzałami pozdrowiono. 6odziałowy okręt Lcander na­
prawiony, pod banderą kontr Admirała Mźlne Ao Ame­
ryki ma płynąć. Kord Exmoulh prowadzi z sobą 6 okrę­
tow liniowych i 4 do puszczania bomb. Fregaty do 
Włoch odesłał. Admirałowie PeńroSe i Fan de Capel- 
len z eskadrami swoiemi są w Gibraltarze. Ciągle co­
raz więcey dowiaduiemy się o szczegółach, iak Wiele 
ucierpiały okręty, i zapewniaią, iż , ieśliby zaraz na 
weyściu do portu bombordowane były , pewnieby stra­
cone bydź musiały. Okręt Impregnable otrzymał 266 
strzałów' z boku , 5o w niższy pokład , a 3 w oddział 
rezerwowy (6 stop niżey wody) Kobieta ied na ranioną 
została. Kula iedna ugodziła w skład prochowy pod 
dolnym pokładem, explozya ta więcey 200 ludzi okro­
pnie raniła. Następuiącego porankuv36 ranionych u- 
marło. Okręt ten wystrzelił 16 i pół beczek prochu, 
iso  beczek kul, 54 rakiety, 3o bomb. Grubość bate- 
ryynych murów nieprzyiacielskich była do i4tu stop. 
Algierczycy używali prochu angielskiego. Admirał M il­
ne dostał kontuzyą w goleń od lecącey kuli działowey. 
Jeden z miczmatiow okrętu Leander tak się zmordo­
wał podczas b itw y, iż przez całą godzinę spał na po­
kładzie w'śród huku dział. Po zwycięztwie kapitani 
częstowali miczmanów; lecz iak tylko się cokolwiek 
posilili, poszli do kajuty na kutrze , i ztożyli podzięko­
wanie Bogu zą tak szczęśliwe powodzenie—'Wiadomo, 
że dwóch uwięzionych Hiszpanów niechciał Dey wy­
dać . ieden z nich iest kupcem, 2gi vice konsulem.

Gibraltar od Algieru iest oddalony o i 4o mil mor­
skich. Można żeglugę odległości tey we 3ch , nay wię­
cey we 4ch dniach, odprawić. Lord Exmoulh strawił 
dni 10 , z przyczyny , że wiatr miał przeciwny.

Gazety nasze mocno powstałą przeciwko żądaniu 
Amerykanów, względem otrzymania Wyspy L&mpeduzy 
od Neapolu, i zdaią się troszczyć, ażeby dwór neapo- 
litański nie został przymuszonym do iey ustąpienia: 
gdyż więcey sobie obiecuie ze związków handlowych 
z Amerykanami , aniżeli z Anglią. Utrzymuią owszefn, 
iż gdyby nawet Amerykanie wyspę tę kupić chcieli, mo­
carstwa europeyskie, a szczególniey A nglia , miałyby 
prawo nie zezwolić na tę przedaz ; bo żadne zmoćarstw 
zamorskich nie powinno mieć wpływu na śródziemne 
morze , i tym tylko sposobem równowaga europeyska 
obalonąby została. Dawno było proiektem wyspę tę 
Anglikóm za M ałą  oddać. ( Oddalona iest ód Tunelu 
na mil i 5 , a należy do Sycylii. ) Angielskie gazety 
bardzo źle iiwaźaią, że w Dieppe pod konfiskatą 
okrętu, nie pozwolono gazet do Frańcyi wprowadzać. 
Niekonteute są z tego , że wiele sobie pozwoliły pisać 
przeciw Francy i ; a bardzoby chciały, żeby w■eFrancyi 
te ich pisma czytane były*

- Józef- Jiortaparti kupił sobie dobra W 'okolicy Bor- 
denton, o 6 mil angielskich od Trenton i matam śwo- 
ie mieszkanie założyć.

N  1  E  M C Y.

( z gdZ. berlin. ) Frańkfort d. i października. Dz:V 
sia 7rana wszyscy posłowie przy  seymie niemieckim 
zgromadzili się do pałacu Turn- T /x i s ,. dla odpra­
wienia pierwszey poprzedniezoy o b rad y , która przez 
4 godziny trwała : druga odprawi się d. 9; otwarcie 
sas seymu przeinaczone iest na dzień g listopada.

Czytamy w  Kar respondenci* hambur s kim  od

brzegów Menu pDd % października : Xiężna fjfe/z- 
ryetta  , małżonka Arcy-Xiążęcia K arola  , przyięła 
Wiarę katolicką —  Królowa sardyńska odwiedzała 
w Mantui grobowiec W irg iliusza . Akademia tara- 
teysża przyięła tę  N. Panią do liczby swych człon­
ków — P . T r o tt , za czasu królestwa westfalskiego. 
Prefekt departam entu W erry , k tó ry  dotąd w Hei­
delbergu prywatnie mieszkał, za pow rotem  do kra- 
iu heskiego .aresztowany i do M arburga  zaprowa­
dzony został Mówią , że o bad way synowie Pa­
ni Murat weszli do woyska austryackiego —  g5e 
Szwabii, piszą , że Xiążę Kent -, ma się ożenić z Xię- 
żniczką Amalia* siostrą W. X. Bodeńskiego — P rzez  
K lagenfurt przechodziło , d. 12 września, 7 wozow 
4 konnych , prowadzących pieniądze ze Wloc/l do Wi, _ 
dnia —  Król wirtemberski kupił do swoiego zwie­
rzyńca R yn o c tra , za którego zapłacił 18,000 zł. 
—  W Wiedniu umarł niedawno ieden z bogatszych 
mieszkańców tey s to licy ,  P. Oelsam . k tó ry  zosta­
wił 5,000,000 z ło ty c h ,  a był pierwiey p ro s ty m  
szynkarzem , potem -przez la t po handlował winem.

' T  U H c Y A,

W Korrfisuondencie. hamburfhim  czytamy z Kon­
stant u nopo la pod 28 sierpnia : „ T y lk o  co  wyje­
chał Jenerał Liilltm and  w towarzystwie jednego o- 
ficera z dawnieyszego Woyska Bunapartegn, imieniem 
Vm tim ille, aliści i Sauary o trzym ał wyraźny r  ozkaz
niezwłocznego oddalenia się. Siadł on  na okrę t 
amerykańiki płynący do Salemu. Godną uwagi jes t ,  
że oddalenie się obudwu tych Francuzów, było  
skutkiem firmanu Sułtana, w którym  razem o g ło ­
szono , że Sułtan nie będzie cierpiał na przyszłość 
w państwach Po r ty  żadnego ze stronników d e tro -  
wizowanego cesarza Bonapa> tego. "*•

Podług gazety O ester ri c M schrr BeobaMiter., 
Cesarsko Rossyyski poseł i pełnomocny minister. 
Baron S tro g a n o ff, przybył z Odessy do K onstan­
tynopola, dnia p września na 44 działowey fregacie 
Miner w ie , mającey 2 do ludzi osady, i tegoż dnia 
jeszcze uprzeymie powitany został od -korpusia 
dyplomatycznego , a nazajutrz nawzajem odwiedził 
wszystkich ministrów cudzoziemskich, w Bufukd-e- 
rze mieszkających.

Donoszą ze Sm irny  o zaszłem tam z  rozkazu 
Porty  straceniu tamecznego M osselima (^Guberna­
to ra )  finds chi Mdhmed Kiatib Oglu. Mosselim 
Sm irny, jako ajent Algieru-, oddawna już zaciągał 
skrycie żołnierza dla tego rządu ; ok rę t  dla za­
brania ich stał w porcie. Dla przyśpieszenia tego 
zaciągu dopuścił się Mosselim różnych gwałtów, 
tak dalece, że nawet Im ana  '(sługę obrządków r e -  
ligiynych) i trzech innych T u rk ó w , oraz kilku 
janczarów , nocną p o rą .  z meczetu porwać kazał ; 
to  było hasłem do rozruchów. Szczęściem uka­
zał się Bach-Ayan miasta, Osman Sade , powsze­
chnie szanowany s tarzec, k tó ry  zaręczeniem za­
dość uczynienia spokoyność przywrócił. Póżniey 
Z rozkazu Kapuddan Baszy poymany Mosselim u tra ­
cił życie , a głowę jego posłano do K onstantyno­
pola. B rat Mosselima, jeneralny dozorca ceł, zło­
żony jes t  także z urżędu ą ogromny i p rzepy- 
szny pałac, k tó ry  wystawił ten dozorca celny-, za­
brany Został. Rozumieją powszechnie, że i pomię­
li: on y dozorca śmierci nie uniknie.

Mówią o krwawem powstaniu janczarów w 4̂- 
dryanopo/u, w którem tameczny Aga i Bastandzy 
Basza, Dagdemiren O g lu , zrąbani bydź mieli. — 
Temi czasy trzey  przednieysi oficerowie korpusu 
janczarów , mianowicie , Kul Kiaja, Sagardszy Ba­
sza (Jenerał porucznicy) i Basza Jasidszy (  W . Bi-



s a r z j .  z  rozkazu Sułtana z  mieysc swych oddaleni 
i  ze stolicy wypędzeni zostali.

Podług doniesień ź okolic T re b izo n tiu  tam e­
czny  Wielko rządek rnusiał ustąpić z miasta o tw a r­
tem u  przeciwnikowi swemu, jednem u z tam ecznych 
D erebejów  , Sa li/i Bey , k tó ry  tam  wszedł z 4,000 
ludzi. Woyska Sa lłh  B e j 1 dopuściły się wszelkiego 
bezprawia przeciw  spokoynym mieszkańcom T re -  
b izon tu ;  żnaydujący się tam konsul francuzki, Du­
p r e  , zmuszony był zatarasować mieszkanie swoje, 
i  b ronić się zb royną  ręką ód buntowników.

. v »
RZUT OKA NA NIEKTÓRE PAŃSTWA.

[Z  dziennika petersburskiego, Syn C yczyzny. Ciąg 
dalszy. Ob. N r. 68, 6g i 70 Kur. Lit.)

Niemcy. Król W irtem bersk i, w styczniu 18i 5 
ro k u ,  podał zgrom Ózeniu deputowanych projekt dó 
konseytueyi, i do jego f óżtrząśnienia, prócz xiążąt, hra­
biów i ślaehty, wezwał jescze duchownych, reprezen­
tantów miast i okręgów. Rozpoczął się seyin dnia 3 
marca. Król podał seymowi projekt konstytucyi, żą­
dając przyjęcia deputowanych , ale się ci nie zgodzili, 
i oświadczyli, iż życzą wprowadzić dawną kóhśtylUc.y!ą5 
która była do roku 1806. Król odpowiedział ha toi 
i ż , chociaż dawne jego państwa mają prawo żądać 
Wskrzeszenia dawnćy kóhstythcyi, ale gdy królestwo 
wirtemberskie składa się z wielu zawojowanych, lub innym 
sposobem nabytych prowińcyy, które miały różne swo­
je konstytucye ; jedyny więc zostaje środek : wprowa­
dzić nową konstytucyą , z czasem teraźnieyśżym zgo­
d n ą ,  na jednakich wspartą zasadach. Stany zgodziły 
s ię ,  iz należy dawną odmienić konstytucyą; ale razem 
uczyniły uwagę , iż to. do nich , a nie do króla, należy. 
K ró l rozwiązał sćym dnia 16 lipca. Głośno po całera 
królestwie zaczęto żądać przywrócenia dawnieyśzćy 
konstytucyi wirtemberskiey, przypomińając scźęśliwć 
pod jey opieką życie. Dawna ta ustawa zasadzała się 
na umowie, i ń i 4 roku w Tubind&e, między xiąźęciem 
Ulrykiem  a stanami krajowemi zawartey, i zaszłem po­
wstaniem chłopow. "W umowie tey było postanowiono, 
iżby x iążę , bez zgody s tanów , woyny nie wydawał, 
krajów nie oddawał w zastaw, nie Stanowił podatków, 
iżby pozwalał poddanym wychodzić z państWa, i żeby 
nikogo bez sądu nie karał. W  czasach reformy reli- 
giyney, za xiążęcia C hrystofoia , kray ten otrzymał 
konstytucyą terażnieyszą, na teyże tiebingenskićy umo­
wie zasadzoną, która w cąłejr mocy trwała ‘dó roku 
180b. W  tem się ona ćóżniła od innych konstytucyy, 
źe ślachta, tak wielkie w innych krajach niemieckich 
Jnająca znaczenie , sama się ód podobnego/ wyłączyła 
znaczenia. Do seymowania w wirtemberskim mieli 
prawo: urzędnicy królewscy; duchowni i deputowani 
miast. W  mianowaniu tych ostatnich wielka była nie­
równość: gdyż trzy wielkie miasta taką lićżbę posyła­
ły deputowanych- jak 60 hliast białych. K ró l ,  do 
powszechnego przychylają  się życzenia narodu , umy­
ślił "W październiku ilanovvo seym zwołać, który na 
pierwszem posiedzeniu ponowił dawńjeysze żądanie, 
przywrócenia dawney kohstytdcyi wirtemberskiey." Król’ 
pod g listopada, wydał reskrypt, oświadczający , iż óń 
nigdy nie uymował ważności dawnych umów , ale ro ­
zumiał, iz one nie były' stosowne do teraźnieyszego 
czasu; gotow jest jednak wnowey konstytucyi jiuzyjąć 
to wszystko, co w daWnćy jest dobreni; a zęby Wteni 
żadna nie była wątpliwość , zgadza śię powrócić wzię­
te na skarb majątki duchow ne, hadać stanom prawo 
należenia do stanowienia podatków, pćzyjąć wolność 
wynoszenia się z królestw a, i w ogólności, wskrzesić 
wszystkie dawne ustanowienia, do Czash dzisieyszeaó 
Stosowne. 5'any przestały na tern. Z obustrón wy­
znaczone zostały kommisśye, dla ułożenia konstytucyi. 
Kommissye te dotąd pracują, i choć powolnie, ale nie­
wątpliwie zbliżają się do celu. Tym czasem, przez 
nieostrożność ministeryum skarbowego, wkradły sie nad­

użycia w  poborze podatków: w  niektórych mieyseadh 
poborcy 'zbyteczney dopuścili się surowości. Stany o 
sądziły za powinność sw oję , uczynić o tem przełoże­
nia Królowh Jedni z członków utrzym ywali\  iż dosyć 
jest prosić Króla y o wydanie rozkazów, ażeby .^óhórfcy 
łagodnie i z ludzkością zhęhowali się względem óbywate^ 
l i ,  i radzili w  przełożeniu tera naywiększe zachować 
umiarkowanie ; ale większość uchwaliła podać do K ró­
la przełożenie , w  którem słaby z wielką śmiałością 
domagają się rachunku ze zbioru, użycia i rozkładu 
podatków. Król w wydanćm późniey rćskćypcie oświad­
czył stahóm nieukontentowanie, nazwał je ńiespokoy- 
nemi, buntownymi poddanymi, i zabronił wdawania się 
,wsprawy rządu, dopóki prawa i obowiązki nie zosta­
ną oznaczone przez kardynalne prawo. Nigdy nieby­
ło większego poróżnienia między Królem i Stanami.

W  W . Xięztwie Badehskiem zgromadzeni są depu­
towani, dla ułożenia konstytucyi. W  Darmsztadzkim  
stany -krajowe prosiły o nią W . Xiążęcia. —  W ielki  
Xiążę Weymarski przez postanowienie pod dniem 18 
stycznia r. t. zalecił wezwać deputowanych prowińcyy, 
dla spólnego z Xiążęciem ułożenia konstytucyi.

W  wolnem mieście Frankforcie-nad-Menem, magi­
strat pocluł bbywatełnńi pćójekt do konstytucyi. Oby­
watele protestowali się przbci#  projektowi, a magi­
strat w e z w a ł , ażeby obywatele mianowali deputowa­
nych. Obywatele podali 56 osób, z których wybrano 
7miu: ci z trzema członkami magistratu i trzema człon­
kami sądu cywilnego , składają Kommissyą , trzynastu , 
nazwaną, pióra pracuje nad układem konstytucyi.— 
W  Bremie w tymże celu miańowaha kommissyą z 6ciu  
członków senatu i 16lii obywateli.

W  Hessen-Kasselskirń daleko większe były spory 
stanów. Elektor wezwał je nadzień i 5 grudnia i 8 i 5, 
i  oświadczył, i ż ,  prócz ślachty i mieszczan, przyymu-  
je do uężeśńictWa stanów, wbrew dawnym obyczajom, 
i  chłopów. Stany zgodziły się -na to , ale uczyniły u-  
wagę, że należałoby poprzedniczo stany o tein uwiado­
mić. Kommissyą eiektorska podała do przyjęcia stanom 
opłatę , więcćy czterech milionów talarów d ługu , za- 
ciągnionego przez elektora w czasie woyny 1806 roku. 
Ztąd wielkie wsczęły się spory. Stany oświadczyły, iż 
kray nie jest w stanie tego opłacić, i domagały się, aże­
by elektor podał im stan publicznego majątku, do cze­
go ńaleźą i angielskie subsydyalne suinmy. Elektor dłu­
go Się na to niezgadzał; po sześciu nakoniec tygodniach, 
udzielił im żądaną wiadomość, zamilczając o imionach 
w ierzyc ie li , a pierwsze żądanie do 800,000 zmnieyszy- 
wszy. Nie przestając natćm  stany, domagały się obja­
wienia imion wierzycieli , Elektor zaś , zgoła tego nie-  
chcąć ,/seym  rózwiązał. Późniey na nowo seym zwo­
łał, który ma pracować około układu konstytucyi.

W  państwie ńusfryackiem , w  którćm W ęgry  mają 
już,konstytucyą; a Włochy nieddwnó otrzymały, nic 
o tey rzeczy nie m ó w ią , równię \ jak i w  Bawaryi.

W  Prussach dotąd sami tylko pisarze koństytucy- 
ami zajęci byli. Król przyrzekł dać królestwu prawa 
kardynalne; ale zdaje s ię , źe pierwiey ustanowiony bę­
dzie rząd w  krajach nowo nabytych. {Ciąg dalszy  
późniey .)

O G Ł O S Z E N I  A.
1. Podpisany, ustanowiony Sądownie Kurator  

pozosta łey  massy pó ,ś. p. Jerzym  R aszko, byłym  
Pułkowniku W oyśk Polskjch , zmarłym we wsi. 
UjeyscU, w po wiecie  Lelowskim, W ojewództwie Kra­
kowskim , s to so w n ie ,  do art. p y o  kodexu Cywilne­
go , waywa n iew iadom ych sukcessorów wspom nio-  
nego Raszko , aby po odebranie rpadka,  do które­
go s ą d z lib y  się mieć prawo, zgłosili  się. Czemu 
wezwanie n io i*vsze , do gaze ty  Krakowskiey, War- 
szawskiey, i W ile ń sk ie y , dla umieszczenia trzech-  
krotnego przesłanym zosta ło . W Krakowie dnia 
zgo października 1816 roku.

Jan Kanty Fachinetti , Patron Tryb, ĆywŻ 
Województwa Krakowskiego.

D ozwala się drukować: Z. Niemczewski Prof. Kom it. Ćenz: Członek, —  wDrUkdrni flEK Pijarów . ..
łbODATfiK
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WIADOMOŚCI KRAJOWE  
ty  —  H u m a ń  —

Stosownie do ustaw Narodowego oświecenia, 
W dniach 2p i 3 o czerwca odprawiły się popisy r o ­
czne uczniów Szkoły Powiatowey Humańskiey XX.  
Bazylianów. Oycowie i matki, krewni i opiekuno­
wie uczących się, licznt grono Urzędników tuteysze-  
go i sąsiedzkich pówiatów , ząszczycili ten Aktpu*  
bliczny swoią przytomuośeią : młodzież popisywała 
się z zapałem ze wszystkich nauk i umiejętności 
w tey szkole dawanych, a wszczególnośc i: ż nauki 
Chrzęśćlańikrey i Miiralney • z Arytmetyki i Jeogra- 
l i i , z Gramatyki , Wymowy i Poezyi i Literatury  
polskiey i łauiń kiey; s Prawa natury i narodów ; 
z HistoYyi po ws'żćcl:ney, z Jeometryr Euklidesa, T r y ­
gonometrii  płaskiey 1 A lgeb ry; s Fizyki, Z o o lo ­
g i i ,  Botaniki i Mineralogii; z nauki języko.w Ros-  
syyski.ego , Francuziiiego i Niemieckiego; wreszcie, 
zdawała sprawę z Rysunków, Muzyki i tańców. U-  
czuiowie kia.s wyższych czytali w czasie popisów 
mowy i wiersze własney pracy; materye wykłada­
ne s Fizyki stwierdzali doświadczeniami; okazywa­
li robione przez siebie niodple rozmaitych machin; 
skiadali zielniki własnego zbierania i układu ; t łu­
maczyli się s części oryktognostyezne.y kopalnopisma 
na 1000 minerałach, 'ofiarowanych tuteyśżemu kol- 
legium prżez Jaśnie Wielmożnego Ludwika Metzla,  
Radzcę Stanu w Królestwie Poiskiem. Po skończo­
nych examinach , Obywr - le przytomni oświadczyli 
zgromadzeniu .hauczycielskiemu zupełne zadowol-  
nienie i wdzięczność, za gorliwe prace i  trudy dla 
pożytku edukacyi podjęte; młodzież zas zachęca-
I 1 /*■ J  T — r  * m  Ł  1 ■ fe ■ ■ 1 —

* / 4 ' ■  • • 1 V , , . ;
Antoni Rohoziński, Roman Zolobowski, Ludwik Bętkow­
ski , Fortunat Jurewicz , Wiktor Rohoziński, Jan Czernie- 

i siewicz, Władysław Bętkowski, Ignacy Sarnecki, Anto­
ni Zolobowski. S klassy V, Teodor Krasiński, Ignacy 
Krzeczkowski, Władysław Iwański , Jan Tomaszewski - 
Stefan Bazylski.

li do dalszegd postępowania w naukach i moralno­
ści. Nazaiutrz , t o i e s t : . d n i a  1 Jipca zebrani do 
kościoła Nauczyciele i uczniowie Hymnem ś. Am­
brożego źakończyh rok szkolny.

Uczniowie , którzy zyskali chwŁlebne świade­
ctwo ż dobrych obyczaiów, i celowali szezególniey-  
szą pilńpsćią i .znakomitszym postępkiem w naukach, 
są nastęnurący: S klassy I T arnaw  f i  ,
Wacław Z  wierzchów sk i, Zenon Kondracki, Michał P a ­
szkowski, Leander Pokrzywnicki, Floryan Zaleski, N e- 
ryusz Abramowicz, A do lf Pokrzywnicki. S klassy II. 
Józef M ianowski, Mikołay Wróblewski, Gabryel Halicki, 

ygmunt 7 rockiewicz , Michał Podoski, Józef Hromowicz. 
S klassy III, Uczniowie pierwśzoletni: Bazyli Soł tan 
Józef Krasicki, Szymon Małecki , Józef Wróblewski , Fe- 

Kamieński, Stefan Linkiewicz. Drugoletni. Jan Kre- 
chowiecki , F elixBrudnicki, Wincenty Gilewicz , Leon Zu- 
rahowski, Julian Zaleski , Józef Daszewski,. S klassy IV.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE
A  U S T  R Y A 

( Z  gaz . b er lf)  łViedefi dnia y  jpaździernika. 
Dzień 20 listopada przeznaczony jest na zaślubiny 
Cesarza. Xiążę J ó z e f  Sctjw a itzenher g  , dnia 
października, wyjedzie do M onachium  , jako p o ^ ł  
nadżwyczayny dla zaproszenia przyszłey Cesarzo-  
wey Xięzę następca bawarski otrzymał pełno­
mocnictwo ze strony Cesarza, dla zawarcia poprze-  
dniczegó ślubu Kroi i Krolowa bawarscy towarzy­
szyć będą N Oblubienicy do pierwzey stacyi. W Brezu- 
m u  koniińissarz bawarski przyszłą Cesarzową, od ­
da W. Marszałkowi Dworu austriackiego , Xięciu 
T rau tm ann  1 do< f. Cesarz na spotkanie małżonki 
swey wyjedz!^ do St P elten , Cesarzowa bę­
dzie miała nocleg w Schó rhrunn. i o g o  w;jaż’d u- 
l-ocżysty do W  i'dn ia , i w  tymże czasie ślub religiy- 
»y  w kościele XX. A u g u stya n ó w .

Podług rozkazu Cesarskiego, urzędnikom cywil­
nym wypłacona ma bydź 4 miesięczna płaca ną raz 
jeden. —  J e s f  projekt 'dokładnego spisania wszel­
kich zapasów zbożą we wszystkich komitatach wę­
gierskich. Stany węgierskie miały oświadczyć ż y ­
czenie wprowadzenia podatku gruntowego,  na'miey- 
scu cła. Chcą także wprowadzić papier stęplowy  
1 sąd wexlowy. —  Austrya ma na-przyszłość mi. ć  

■ własnych konsulów na pobrzeżaćh amerykańskich j 
ha wyspach antylskich. —  Podług firmanu Sułtaha, 
żaden ze stronników SonaptirtCgo nie będzie mógł 
nadal przebywać na ziemi tureckiego państwa: Je­
nerałowie L il le m in d  i S iv a r ij  musieli R .n iH anttf-  
nopól opuścić , i na okręcie do S a J m u  w-yjechali. 
—  Cesarz dwóch Izraelitów, bankierów frankfort- 
skich, M f r a  Arn.tck.eLt i Salom ona Rot/i< childa, 
za czynione usługi dla skarbu gustpyackiego przez’ 
uskutecznienie subsydyow angielskich, wyniósł do 
godności slachty austryackiey. —  VVozora żiiowu 
spalono 10 milionów papierów. —  Xiężaa ,Parm tf' 
ma przybydź do W iednia  na zaślubmy Cesarza 
Na ymy oczekują tu Xięzny iVFrry C arrary, (ma­
tka zmarłey Cesarzowey.j) — Xiążę R aunery  przy­
był  do KledyoLanu dnia 20.

Dozwala się drukowąć: Z . fVienicze'mki pro f.K om it, Cenz. ' C z ł o n e k w  Drukami X X . P if  asów.

n i „  Ł °  S  Z  f  j  I A * -  ^ t a c y e  i na ca łe  p o t r z e b n e  d o s t a r c z e n i e  do  O b w o -
2, D la  o p a t r z e n i a  w o y s k  d r u g i e y  a rm n,  w  o-  du Bes arab sk ie go .

rggu r o ^ o ż e ń i a  j ń y  s t o j ą c y c h  b a ta l io nó w  ' g a r n i l  Wari inki  ; na k tó r y c h  m a j ą  się c z y w Ć  d o s t a r ' '
n o w y c h  s t r a ż y  w e w n ę t r z n e y  i r o ż n y c h  m n y c b  « e u i »  , wraz z a t v m  mają b y d ź  r o z e s ł a n e  d o  T/h

r k ",*“ *■ Sk" b0; VCh- *>0 8 . objawione bWa r i i . m
I L L A '  . § “ ? Obywać p u b l i c z n e  l i c y t a c y e  z  u r z ą d z e h ia m  o po dr ad ach  iż ż u M a . M , , /  i* *

w lab ach S k a r b o w y c h  t y c h  g u b e r n i y ,  w k t ó r y c h  r l  ś i S d i t a r e ż e n i a  b ^ z i ? d o z w o l i  ^

C l i e r s o  ' V  ' ^ 0  -  i3 ® , a n o v i c , e  : w P o d o l s k i e y ,  na s ie b ie  d o s t a r c z e n i e  w  w ie lk ic h  massach i c z e ś ć i >
skin, t  ’ ; ° ^ " s k , e y .  1 w O b w o d z i e  Be ssarab-  mi p o d łu g  m i a r y  e w . k c y i  l i c y t u j ą c y c h ;  t a m ż l  d o -

1̂ j e Ć n e  WG Wi6d^  Si« 5 °  z a r gczen iach  z e  s t r o n y  sk “ bu i ż
^  y s  kich I z b a c h  S k a r b o w y c h ,  i w s z y  i ó g o ,  2gi, 20,  opła ta  p i e n i g d z y  u s k u t e c z n i a ć  sie b ę d z i e  r z e c z y w i -
J ’ ' f ° ’ 3 pr ze tar gi  n a z n a c z a j ą  s ,g dni  2Óty ,  ście w t e r m in a c h  u m o w y  b e z  nay  i n n i e y s z e g o  z a t r z y ­

j m y  i 2 g m y  n a s t ę p u i ą c e g o  m ie s ia ca  oktobra .  Ń a  m a n i a  i
- w  '  a  O  ^  “  J  “  V / V  y  ^

* 28my nastgpującego miesiąca oktobra. Ńa 
aaowe terminy wzywają się przez uinieysze na li- 

yytacye do Izb Skarbowych wyżey  pomienionych  
ubernii życzący sobie , z pewnemi dostatecznemi 

1 odpowiedniemi ewikeyami. Przy czym także po-

mania i przewłoki.
Zgromadzenia Szlacheckie, a szcz g ilniey Gu- 

bernii Podolsk ey, które okazało po ostatnich licy-  
tacyach prawdziwą gorliwość o dobro skarbu, przez 
znaczne zniżenie cen tergowych , na przyszła do-

rm i    —       m  -7 _
, . - • - r  - rą — ucu uiigowvcn , na przyszła At

P edmezo uwiadamiają s i ę ,  iż w Guberniach Po- starczenie, zapraiza się od samego Naczelnie do 
rsońskiey będą si§ odbywać li- wodzące»ó przez Gubernatorów



S z c z e g ó l n i e y  o b w i e s z c z a j ą  się C i  k t ó r z y  d la  s w o ­
ic h  o k o l i c z n o ś c i  a l b o  d la  c z e g o  i n n e g o  n i e p r z y b ę d ą  d o  
I c b  s k a r b o w y c h  , a n i  w d n i  n a z n a c z o n e  dla l i c y t a -  
c y i  ani  we  t r z e c h  d n i a h  ń a z n a c z o n y c h  n a  p r z e t a r ­
g i  ’ iż  na  m o c y  §  5 7 S °  N a y w y ż e y  p o t w i e r d z o n e ­
g o ’u r z ą d z e n i a  o n d m i n i s t r a c y i  p r o w i a n c k i e y  p o lo *  
w e y  t r a c ą  p r a w o  d ;  w z i ę c i a  d o s t a r c z e n i a ,  c h o c i a ż ­
b y  o ś w i a d c z o n e  p r i e *  n i c h  c e n y  b y ł y  i n i ż s z e  o d  
p o s t a n o w i o n y c h  n a  l i c y t a c y a c h  , l u b  o ś w i a d c z o n y c h  
p r z e z  S z l a c h t ę  i p u ł k i ;  S p r a w u j ą c y  o b o w i ą z e k  I n -  
t e n t a  A r m i i  P órohow-

. . \  , - i
1 i  11 ■ . . .  • y  N ^

Z o d  M i ń s k i e g o  R z ą d u  G u b e r s k i e g o  c z y n i  s ię  
o g ł o s z e n i e ,  i ż  z  p o w o d u  l i c z ą c e y  s ię  n a  b y ł y c h  
d z i e r ż a w c a c h  n a p i s o w e g o  p o b . r u  n i e d o j  ł a t y  s k a r ­
b o w i  5^ 6  rub l i  6 %  kop . ,  a s s y g n .  , w R z ą d z i e  t y m  
p r z e d a w a ć  Się b ę d z i e  d ó i n  m u r o w a ó y ,  z n a l e z ą c e m i  
d o  n i e g o  b u d o w a m i , e w i k t o r a  t a k o w y c h  d z i e r ż a w ­
c ó w  k u p  a m i ń s k i e g o  S z m u y ł y  P r o r o k o w a ,  w m i e ­
śc ie  M  ń s k u  b ę d ą c y ,  1 0 , 0 9 0  rubl i  a ss y g n .  o t a x o w a -  
fcy, w t e r m i n a c h  p ó n i ż e y  w y r a ż o n y c h j  t s z y m  d n i a  
i 6 g o ,  2 g i m  d n i a  i 8 g o - ,  a g c i m  o s t a t e c z n y m  d m a  
2 3 g o  n a d c h o d z ą c e g o  m i e s i ą c a  n o w e m b r a ,  c h c ą c y  z a ­
t e m  k u p i ć  t e n  d o m  , z e c h c ą  p r z y b y w a ć  na  l i c y t a -  
c y ą d o t e g o  R z ą d u  a l b  > p r z y s ł a ć  swoich  p e ł n o i m  -  
c n i k o w  z p r a w n e m  u m o c o w a n i e m  na  w y m i e n i o n e  t e r ­
m i n y .  D n i a  ż g g o  s e p t e m b r a  i.8 i 5 r o k u .
S e k r e t a r z  N a d w o r n y  S o w i e t m k  C z e r ń , e j e w .

a. O d  M ń s k i e g o  R / ą ń u  g u b e r s k ie g o  czyni  się 
o g ł o s z e n i e ,  iż  z p r z y c z y n y  z e b r a n y c h  za le gł oś ci  na 
K o m e r c  So w ie tn ik u  A b . ó i m e  P e r e c u  w z n a c z n e y  li­
cz b ie  s k a r b o w e y  n i e d o p ł a t y  * o d k u p ó w  n a p - t k o i  
w y c h  i so lnych d o s t a r c z e ń  1 n a d t o  za d ł u g  b a n k o ­
w y  b ę d z i e  się p rzed*w ać  m a j ą t e k  n a leżący  do s y n a  
i e e o  . T y t u l a r n e g o  S o w ie tn ik a  G r z e g ó r z a  P e r e c a ,  le­
ż ą c y  w t u t e y s z e y  guberni i ,  w powiecie  R zec zy*  kim n a ­
z w a n y m  klucz O rso i c k i  czyl i  B ie ło soryck i  i Ż u r o w s k i ,  
W k tó ry m  l i czy się m ę s k ich  płci  włościan dusz  i g g ó  i 
n i e w i a s t  146 6 d o c h o d u  r o c z n e g o  5 7 .560  r u b l '  40  k. 
A s s y g i a  yiami  z r ó ż n y m  d w o r n y m  1 E  o n o m i c z n y m  
Z a b u d o w a n i e m  i d a l s z e m i  z a k ł a d a m i ,  na k tó reg o  
p r z e d a z  n azn acza ją  się t e r m i n y  i s z y  d n i a  25 n dch  
fjz .ącago oou~»m bM  pg> dn ia ,  a d łc e m b ra  a 0‘ i Osta t f  — 
o z n y  d n ia  ęg o  U g o ż  d - c e m b r a  , ch cący  p r z e t o  
k upi ć  t a k o w y  m a ją t e k  z e d r  ą p r z y b y w a ć  na l i cv t  -  
c y ą  do t e g o  rżądi i  sami  a lbo p r z y s ł a ć  u m o c ó w a h y ch  
ż  d o s t a t e c z n e m i  p len ipo tc  ’ yami  n a w y ż e y  r z e c z o ­
n e  terminy-,  dn ia  30  jsepiembra 1816 ro k u ;

S e k r e t a r z  C z e r n i e j e w .

z.  P a n i  deC 'iar io ,  k t ó i a  r i a y d a l e y  z ś  d w a  t y ­
g o d n i e  z t ą d  d o  W a r s z a w y  w y j t d z i e ,  p o c z y t u j  s o ­
b i e  za p o w i n n o ś ć  o z r i a v m c  P rz . e św ie t r ie y  W ’l ń s k i e y  
P u b l i c z n o ś c i ,  ż«! z n a j m n  j u ż  s k ą d  i . i ąd  i s ł a w n ą  
w o d ę  t u r e c k ą  i s ó c ż y s t ó  m y d ł o  t u r e c k i e ,  o b a  s p o s o ­
b y  d o  u m y w a n i a  s ł u ż ą c e ,  ż o s t a w u j e  w k o m is  u P a n ó w  
k u p c ó w  B id o t , m i e s z k a j ą c e g o  w p a ł a c u  A b r a m o w i c z a  
Woy.ciectinwiczd  w k a m i e n i c y  X c i a  G iedroyc ia .  G d z i e b y  
zaś  w i g e e y  t a k o w a  w o d a  lu b  m y d ł o  d o  s p r z e d a n i a  
w m i e ś c i e  t u t e y s z v m  p o k a z a ł y ,  t e  s ą  f a ł s z y w e ,  z a  k t ó ­
rych  s k u t k i  n i k t  r ę c z y ć  n i e m o ż e .

W i a d o m o ,  ż e  w o d a  t u r e c k a  i m y d ł o  s o c z y s t e  
t u r e c k i e  iuż  o d  E t  11 sławine i w p o w s z e c h d e m  u ż y ­
c iu ,  s p ę d z a j ą  w s z e l k i e  p l a m y  i w y s y p k i  s k ó r n e  u l u d z i  
k a ż d e g o  w i e k u  i o b o y g a  p łc i .  Ci  n a w e t ,  k t ó r z y  ża*  
d n e y  w y s y p k i  u ie  m a ią  , p r z e z  n a c i e r a n i e  t ą  w ó d ą  
l u b  m y d ł e m ,  c z y  t o  w u p a ł y  , c z y  w t ę g i e  m r o z y ,  
n a b i e r a i ą  m iękko śc i  i c z e r s t w o ś c i  s k o r y ,  in n e  p o ż \ -  
t k i  i s k u t k i  z d w ó c h  t y c h  do  u m y w a n i a  s p o s o b ó w  w Vr 
n ika>ą ce  o b s z e r n i e  są o p i s a n e  w i n s t r u k c v i ,  w v d a i ą -  
c e y  się r a z e m  z w o d ą  i m y d ł e m  t u r e c k i m .

J e ż e l i b y  k t o  o r z e c z y w s t o ś c i  t y c h  s ł a w n y c h  u m y  
w a n i a  s p o s o b ó w  w ą t p i ł ,  z e c h c e  się ud ać  d o  s a m e ­
go  ich w y n a l a z c y  P a n i  deG h ario ,  m i e s z k a i a c e y  w d o ­
m u  P a n i  P r z e m i e n i e c k i e y  u P a n a  IVeincyerd  J u b i ­
le r a .

Z o s t a i e  się u n i e y  t ą k o ż  d o  z b y c i a  r e s z ta  z a ­
pasów z n a ' o m e v  iuź  i s ł a w m y  s ł u s z n i e  p o m a d y ,  k t ó r e  
w ł o s y  k o n s e r w u i e  i o d  w y p a d a n i a  z a c h o w u i e .

B u t e l k a  w ę d y  t u r e c h i e y  k o s z t u i e  r u b .  a ss yg .  6 ;  
p u s z k a  z o c z y s t e g o  m y d ł a  t u r e c k i e g o  5 r u b .  a s s y g ,  
a s ł o i k  p o m a d y  z ł o t .  o ś m .

1 N a  s k u t e k  N a y w y ż s z e y  w o l i  , o r a z  p r z e d -  
p i s a n i a  J W ,  M i n i s t r a  J u s t y c i i  i K a w a b  r a  p r z e z  J W .  
G u b e r n s k i e g o  P r o k u r o r a  S ą d o w i  G ł .  W i l e ń .  D e p a r t a ­
m e n t u  c y w i l n e g o  k o m m u n i k o w a n e g o  , t e n ż e  D e p a r ­
t a m e n t  p o d a i e  d la  w i a d o m o ś c i  M a j o r a  G ł ó w n e g o  S z t a ­
bu  P o l s k i e y  A r i n i i  D o w g i a ł ł y  i s t r o n  i n t e r e s s o w a -
n y e h  , ż e  s p r a w ę  d o  R e g e s t r ó w  ó p p e l l a ć y y h e g o  i o -  
b l i g o w e g o  p o  D e k r e c i e  Ę x d y w i ż y !  P ó s z h r h i a ń ś k i e y  
Z i n s t a n c y i  D . o w g a ł ł o w  i d a i s i y c h  w r o k u  1 8 1 2  w n i e ­
s i o n ą ,  w e ź m i e  b e z  p r z e w ł o k i  e x t r a  o r d i n e m  p i e r ­
w s z y c h  d n i  n a s t ę p U i ą c e g o  D e c e m b r a  m i e s i ą c a  d o . r o z ­
p a t r z e n i a  , a z a t y m  w s z y s t k i e  s t r o n y  d o  t e y  s p r a w y  
w c h o d z ą c e  s a m e  , lub  p r ż e z  u m ó C o w a n y c l i  p r a w n i e  
p l e n i p o t e n t ó w  n a  o z n a c z o n y - t e r m i n  s t a w a ć  w D e p a r ­
t a m e n c i e  z  d o w o d a m i  im p o s ł u g u i ą c e m i  i z n a l e ż y ­
t ą  g o t o w o ś c i ą  p o w i n n y 8 b r a u  d n i a  R o k u i 8  6.

S o w i e t n i k  i K a w a l e r  W i ń c e ń t y  R o g a l s k i .

i  W  k l a s z t o r z e  X X  B o n i f r a t r ó w  u  m i e ś z k a -  
i ą c e g o  t a m  o g r o d n i k a ,  m o ż p a  d o s t a ć  z a  u m i a r k o ­
w a n ą  c e n ę  ś w i e ż y c h  i n i e z a w o d n y c h  w s z e l k i e v  o g r o -  
i d o w i n y  n a s i o n  U lm cń sU ch  , n a s i o n  k w i a t o w y c h ,  r o ­
ż n y c h  r o ś l i n ,  i a k o  t o  a g r e s t  h o l e n d e r s k i  n a d z w y -  
c z a y n e y  w i e l k o ś c i ,  w r ó ż n y m  g a t u n k u  r ó ż e  1 1. d .  
c b b u l e k  k w i a t o w y c h  e t c .  e t c .  W ł a ś c i c i e l  p o i m e n i o -  
n y c h  ro ś l i n  i n a s i o n  * n ie  z a b a w i  t u  d ł u z e y  n a d  d w i  
t y g o d n i e .  ,... . .

2. O d  M i ń s k i e g o  R z ą d u  G u b e r s k i e g o  c z y n i  się 
o g ł o s z e n i e  , i ż  z  p o w o d u  z a l e g a j ą c y c h  w g u b e r n u  
i n f l a n t s k i e y  i e s t o ń s k i e y ,  n a  d z i e r ż a w c y  a k c y z o w e g o  
p o b o r u ,  s z l a c h c i c u  W i n c e n t y m  T o ł o c z c e ,  k t ó r y  j u z  
urr a r ł  , n i e d o p ł a t  s k a r b o w i  1 5 0 , 4 20 r u b h  85 k o p . ,  
W R - a d z i e  t y m  b ę d ą  s ię  p r z e d a w a ć  d w a  d o m y  m u -  
m u r o w a n e ,  w m i e ś c i e  M ' i ń s k u  b ę d ą c e ? , pierwszy, s a ­
m e g o  z m a r ł e g o  T o ł o c z k i  d w u  p i ę t r o w y  , w k t ó r y m  
p o k o j ó w  2 7 ,  p o d  t y m  d o m e m  i d a l s z y m  z a b u d o w a ­
n iu  i p o d  d /  ś d ż i ń c e m  w ł a s n e y  T o ł o c z k i  z ; e m i  »8 j  6 
s ą ż  : i , z d a l s z e m i  d o  t e g o  d o m u  n a l e ż ą c e m ,  b u d o _  
w a m i ,  o c e n i o - v  6 4 , 0 0 0  ru b l i  a s sygnai  y a m r , drub i 
j e . n  e w i k t o r a  S z a m b e l l a n a  X a w e r e g o  H o ł o w n i  t a k ż e  
d " r p e t r o w v  z  n a l r ż ą c ó m  d o  n i e g o  z a b u d o w a ń , e m  
r*L a r s z y n ó w  d łu g o ś c i  5 %  s z e r o k q s c ,  p o d  k t ó r y m  w ł a .  
śn e  vże  j « g o  H  . ł o w n i  z i e m i  27 , s ą z m  O c e m o n y  
2 o , o b o  rubl i  a  s y g n a c y a ń i i .  n a  p r z e d a z  k t ó r y c h  c -  
inów w y z n a c z a j ą  się t e r m i n y : t s ż y  m a  2 5 0 0  
b r a ,  2 gi d n i a  2 g d  , a j c i  o s t a t e c z n y  d m a  t o g o  n o ­
w e m b r a  t e r a ż n i e y s z e g o  r o k u  , z k c z e m  z y c z ą i y  so^ 
b i e  k u p i ć  t a k o w e  d o m y  , z e c h c ą  p r z y  y w a c  
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